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Wiadomości krajowe. 
— Z Wićdnia, = 


JCIiMość raczył JCMości Arcyksięciu Leopol- 
dowi i księciu Maxymilijanowi Thurn-Taxis, 
dać order złotego runa. 


Wiadomości zagraniczne. 
Portugalija. 


Gazeta fimes donosi z Lizbony pod d. 49. 
stycznia: »Mimo zwyciężtwa, jakie doradcy ko- 
rony w sprawie żeglugi na rzóce Duero w izbie 
deputowanych odnieśli, sądzą jednak powszech- 
nie, że traktatu do wykonania nie przywiodą, 
dopóki obrażające groźby hiszpańskiego Ultima- 
tum cofnięte nie będą. Wojeane uzbrojenia od- 
bywają się z podwojona gorliwością, i ażeby li- 
nije obrończe około stolicy jak najprędzćj przy- 
wieść do skutku, pracują dzień cały i nawet 
w nocy do godziny litćj przy świetle pochodni; 
dotąd zatoczono juź na linije 120 dział różnego 
wagomiaru. — Wstrzymano nagle wyjście woj- 
ską z Lizbony, które d. 11. nastąpić miało i tyl- 
ko szwadron 2go pułku lekkićj jazdy odszedł 
do Momorry. Podobnież hrabia Villareal, 
mający pod księciem Terceira dowodzić dy- 
Wizyją armii obserwacyjnćj na północy, nie opu- 
Šeit jeszcze Lizbony, dla udania się do Oporto. 
Z prowincyj dowiadujemy się, že zaciąg do woj- 
ska w wielu miejscach niechęć wzbudził, i że 
pewna liczba zaciągnionych właśnie żołnićrzy 
do Hiszpanii zbiegła. 

Eiszpanija. 

Donoszą z Madrytu pod dniem 49. stycznia: 
»Przygotowaweze zgromadzenia do wyboru pro- 

uradorów , składają się wyłącznie prawie z ex- 
altystów. Ostatni zresztą nie mogą się porozu- 


mióć o wybór kandydatów. Wszystkim ofice- 
rom załogi naszćj kazano od kilka nocy sypiać 
w koszarach. Rozporządzenie to Mejencyi ma 
zamiar utrzymać czynna i ostrą MKarność.« 

Listy z Bilbao pod d. 20. stycznia donoszą o 
okropnym wypadku. (Gdy mieszkańcy małej 
włości w pobliżu Sopuerty (w Enkartacyjach) 
siuchali mszy w niedzielę d. 17go, wpadło do 
kościoła sześciu zbrojnych ludzi. Zimusili obec- 
nych do położenia się twarza ku ziemi, poczóm 
niejakiego Don Augustyna San Gines wezwali 
po imieniu, i wywlekłszy przemocą z kościoła 
zamordowali. Udawszy się z tamtąd do pomie- 
szkania zamordowanego, napadli także dwóch 
jego synów i również zamordowali. Spełniwszy 
tę straszliwą zbrodnię uciekli w góry, zanim be- 
dący w maićj liczbie mieszkańcy włości upa- 
miętać się mogli., Powody do tćj zbrodni nie 
są bynajmnićj wiadome. 

Następnie z Bilbao pod tąż sama datą dono- 
szą: »Nasz urząd „lyuntemiento i nasza junta 
handlowa oświadczyły stałe postanowienie, utrzy- 
mać z wszelka energija swoje Fueros (swobody), 
i tym końcera używają wszelkich Źródeł po- 
mocy, jakiemi rozrządzać mogą. Junta jene- 
ralna gminy biskajskićj uchwaliła, że tylko z pro- 
winejjami Guipuzkuą i Alawą chce wspólną po- 
wziąć uchwałę.« 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Londyn d. 28. stycznia; Wczoraj po po- 
łudoiu były pokoje u KHrólowćj i Jéj Król. Mość 
przyjęła adres odpowiedzi izby wyższćj na mo- 
wę z tronu. 

Dnia tegoż przyjęła także Królowa adres izby 
niższój, i na oba adresy w Zyczliwych odpowie- 
działa wyrazach. 

W Morning. Elerald z d. 24, stycznia czyta- 
my: »Zaraz po odbytym d. 40. lutego chrzcie 
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Następczyni tronu, Królowa w pałacu windzor- 
skim świetne festyny wyprawiać będzie. Wielu 
znakomitych cudzoziemców, którzy na obrzę- 
dzie chrztu znajdować się mają, udadzą się po- 
tóm z Królowa do Windzoru, dla znajdowania 
się także na mających tamże odbyć się festy- 
nach. Król Belgijski (który z księciem Sa- 
sko-Koburgskim i z księciem Sussex Na- 
siępczynię do chrztu ma trzymać) spodziówany 
jest między 7. a 8. lutego w pałacu bucking- 
hamskim. Z dam będa kumami: Królowa 
wdowa, księżna Kent i jak sądzą księżna 
Gloucester. Donosza także, iż królewnie prze- 
znaczono następujące imiona: Adelaida (imię 
Królowój wdowój), Wiktoryja (imię księźnćj 
Kent) i Ludwika (imię Królowćj Belgijskićj). 

Galignaniego Messenger podaje następu- 
jące krótkie doniesienie o rozprawach obu izb 
parlamentu dnia 26. stycznia: »W obu izbach 
rozprawiano nad adresem odpowiedzi na 
mowę z tronu. W izbie wyższćj lordBroug- 
ham zganił ostro traktat lipcowy, ponieważ ta- 
kowy wystawił na niebezpieczeństwo pokój Eu- 
ropy, a mianowicie miedzy Auglija i Francyja. 
Zacny lord oświadczył, że gdyby była nieprzyjaźń 
między temi obu krajami groźna przybrała postać, 
wszyscy liberalnie myślacy Anglicy powstawszy 
zawołaliby jednogłośnie: »Niech co-bądź się sta- 
nie, wojna z Francyja być nie powinna |« Lord 
Melbourne wyraził z zaufaniem, że gdy izba 
zupełnie się dowić o polilyce zagranicznćj rzą- 
du, nie odmówi jéj swojćj pochwały. Pod 
względem uwag lorda Brougham o traktacie 
lipcowym, oświadczył pićrwszy minister, że je- 
den naród draźliwości drugiego ustąpić nie po- 
wibien; wyraził jednak nadzieję, Że wszystkie 
pięć wielkich mocarstw teraz jeszcze przywie- 
dziane być mogą do wspólnego działania w bę- 
dącym w mowie przedmiocie i tym sposobem 
powszechnemu pokojowi Europy nadania nowój 
rękojmi. Ksiaze Wellington w użytych przez 
sprzymierzone mocarstwa środkach nic takiego 
nie upatrywał, coby Francyję słusznie rozją- 
trzać mogło. On sam, jak długo był przy u- 
rzędzie, czynił wszystko, co było można, by 
jak przynałeży mieć wzgląd na Francyję, i spo- 
dziówa się z zaufaniem, że ministrowie będa 
w stanie mocarstwo to przyjać znowu w radę 
Europy. Poczóm po zezwoleniu na adres od- 
roczyła się izbą, — W izbie niźszćj rnocyję 
adresu podał lord Brabazon, która pan G- 
Berreley wspićrał. Lord J. Russoll bronił 
polityki rządu w sprawie Wschodu przeciw panu 
Grote, który na nią powstał, i ubolówał, że 
Fraacyja do traktatu lipcowego nie należała. 
Po przemówieniu się jeszcze pp. James i Mil- 
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ne, wniósł p. Hume poprawkę: Że izba z wiel- 
kim žalem powzięła wiadomość o przerwaniu 
stosunków przyjacielskich z Francyja i o kon- 
wencyi, zawartćj między Angliją a rządami Au- 
Stryi i Rossyi. Lecz gdy w skutek mowy lorda 
Palmerstona, zawićrajacćj w najwyższym 
stopniu przyjacielskie dla Francyi oświadczenia, 
p. Hume poprawke swoję cofnał, iz b a bez 
wszelkićj zmiany jednogłośnie adres 


przyjęła. 


Na giełdzie są tego zdania, Że rząd jeszcze 


na wiosnę zmuszony będzie do pożyczki lub do 
puszczenia w obieg rewersów skarbowych, albo 
do tego obojga. 

Dzieńnikowi Głode piszą z Falmouth według 
doniesień z Gibraltaru: »Sprawa z Tangerem 
przybrała wyraźniejszy charakter, niż go dotad 
miała. Okręt parowy rządu francuzkiego Ha- 
mier zawinął d. 10. stycznia z Francyi do Gi- 
braltaru, a d. 12go, nabrawszy węgli, odpłynał 
do stolicy Cesarza Marokańskiego ; 6 do 8 okre- 
tów linijowych ma za nim popłynać. Angiel- 
ski okręt Jasseur puścił się z Gibraltaru do 
Tangeru, jak wnoszą dla ochrony w razie kro- 
ków nieprzyjacielskich, Życia i majątku podda- 
nych angielskich.« 


Francyja. 


Izba deputowanych. Posiedzenie 
dnia 26. stycznia. Pan Thiers wswym 
ogólnym krótkim przeglądzie rozpraw usiłował 
najpićrw wykazać, Że stolica kraju w czasie te- 
raźnicjszym zamyka zawsze w sobie los całego 
państwa, tak we Francyi jakotóż wszędzie indzićj. 
Następnie rzekł międzyinnemi: »Z wielu stron 
pytano się, ażali pomyślano o owych wszelkich 
okropnościach, na jakie wystawia się podobną jak 
Paryż stolicę, jeźli się ją na bombardowanie na- 
raża? Mówią wtym względzie o paszych pomni- 
kach, o naszych muzeach, o naszych sttarbach 
sztuki, zgoła o wszystkićm, co kosztownego po- 
siadamy. Nato mam odpowiedź, którą zapewnie 
już każdy dał sam sobie. W latach 1814, i 1845. 
posiadaliśmy najpiękniejsze muzea w świecie. 
Nie uskarzam się na to, Że nam je zabrano. 
Uzyskaliśmy je prawem wojny i prawem wojny 
nara je wydarto. Lecz pytam, czy wiele sko- 
rzystaliśmy ba tém, żeśmy ich nie bronili? — 
Uczyniono jeszcze drugi zarzut, który poczytuję 
za bardzo godny uwagi, lubo go nie podzielam : 
powiedciano, że obwarowanie Paryża wolności 
szkodzić może. Co się mnie dotyczy, wyznaję, 
Że w moich stiłonaościach niepodległość ojczyzny 
piórwsze zajimuje miejsce, a potćm dopićro wol- 
ność; potrzeba piśrwój wiedzićć, czy jesteśmy 
Francuzami, a potóm dopićro myślćóć otem, czy 
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wolnymi jesteśmy. Gdy mi dowioda, Że sprawa 
jaka jest pożyteczna i potrzebną dla niepodle- 
glości narodowćj, będę na nia głosował; druga 
dopićro myślą moją będzie tak ja urzadeić, by 


wszelki rzad wnadużyciu jéj doznał przeszkody.. 


Każda ustawę rozpoznam, ażali nie posiada ta- 
kich źródeł pomocy, przez które wniesianym 
środkiem nadużycia dopuścićby się można; ale 
przez to samego środka nie odrzucę. — Jest 
niedorzecznością mniemać, iżby rząd mógł swych 
warowni przeciw powstaniu użyć. [Komuzby bylo 
na myśl wpadło, strzólać roku 1832 na powstań- 
ców z warowni, gdyby te byty istniały?  Czyliź 
na to mie bylaby się wszystita ludaość oburzyła? 
Lecz chcę WPanom jeszcze dobitniejszy przyto- 
czyć dowód. W Lugdunie miano zupełnie uzbro- 
jone odosobnione warownie, Które nad miastem 
panują i w perzynę obrócić je moga. Pytam, 
czy ich użyto? Nie miano tyle nierozsadku, lecz 
kazano powstanie na ulicach wojsku utłumiać. — 
My Mości Panowie żadnych gwałtownych kroków 
ze sirony rządu naszego lękać się nie mamy. 
Rząd nasz może iść za zła polityka, może wy- 
wićrać wpływ zgubny na wybory iizby, ale kroki 
gwaltowne nie są w nalurze rządu, który z re- 
wolacyi nowstał.« Tu mowca przechodząc na 
sam system obwarowania mówił dałój: »Co do 
potrzeby obwarowania Paryża wszyscy czlonko- 
wie komisyi jednego byli zdania; tymczasem 
jedni ten, drudzy ów system przekładali. Na- 
reszcie nie z grzeczności, lecz z zupełnego prze- 
konania, zgodzono się na to, že będzie z naj- 
większym pożytkiema , warownie i mur obok sie- 
bie wystawićć P, Thiers przytaczając za przy- 
kład Genug w roku 1800, napomknał także 
o Oporto i Warszawie, które oba miasta dla tego 
upadły, że niedostatecznie lub blednie były ob- 
warowane. Sprawozdawca oświadczył następnie, 
Że zdaniem jego wniosek do ustawy tylko wtedy 
przejść może, skoro wszystkie poprawki, zmie- 
rzające do podziału obu powyżćj przytoczonych 
systemów, odrzucone będą. »Wystawienie li od- 
osobnionych warowni wzpieciloby ogromną nie- 
chęć w publiczności i stałobysię niebezpiecznym 
dla królestwa darem. Rząd chce w istocie wszel- 
kich burzycieli spokoju publicznego pokonać, 
ale nikt nie jest w stanie naprzód powiedzićć, 
że gdy warownie bez muru wznieść zechcemy, 
czy lud zbrojną ręką nie targnie się na prze- 
szkodzenie budowie. (Przerwa.) Kzad wszelki po* 
dobny zamach odpar!by bez-watpienia energicz- 
nym i skutecznym sposobem; atoli mogłoby ziąd 
powstać ogromna dla królestwa niepopularność. 
Na to pomnać należy, itakże oa to, że wniosek 
do ustawy, skoro oba systerny od siebie oddzie- 
limy, przyjęty będzie zapewne tylko bardzo małą 
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większościa i żewtedy ostateczne wykonanie onegoż 
w wątpliwość popadnie. Chodzita o odpowiednia 
zamiarowi i skuteczną obrone kraju. Zamiar 
ten jest za-nadto wielki, za-nadto ważny, iżby 
każdy, kto ojczyźnie swojćj dobrze życzy, nie 
miał mu poziomych i osobistych względów lub 
przesądów poświęcić. Skoro p. Thiers śród 
pochwał powszechnych mownicę opuścił, pre- 
zydent rady zażadat głosu , by raz jeszcze 
oświadczyć, Że rząd z komisyją zupełnie się w tóm 
zgadza, iż Paryż najlepićj i najodpowiedbićj za- 
miarowi obwarowanym będzie, gdy warownie 
obok muru wzniesione zostaną. Następnie uchwa- 
lila izba znaczną większościa, przejść do rozpo- 
znapia artykułów pojedyńczych. Rozpoznanie to 
zaczęto, poprawką pana Beaumont, który Ža- 
dał ograniczenia na 20 milijonów kredytu na 
obwarowanie, by za to tylko Ckarenton i St. 
Denis obwarować. Ponieważ było już za-późno, 
więc dalsze rozprawy na dzień następny odłożono. 

— Posiedzenie d. 27. stycznia. Na 
poczatku dzisiejszego posiedzenia rozwijał dalćj 
p. Beaumont swoję poprawkę, którą zbijaną 
przez marszałka Sebastianiego a wspić- 
rana przez pana Joly, izba przewyższającą 
większością odrzuciła. — Gdy po takim skutku 
głosowania, także p. Janvier cofnał swoję w po- 
dobnym duchu poprawkę, chcaca kredyt na 35 
milijonów ograniczyć, jeneral Schneider 
wstąpił na: mownicę i poprawkę swoję w sposób 
następujący rozwinął: »Artykuł I Na obwaro- 
wanie zezwala się summa 80 milijonów fr., po- 
trzebna do pogodzenia obrony stolicy z powszechna 
obroną królestwa. — Artykuł IL. Roboty te skła- 
dająsię: 1) z pasma nieustających warowni, które 
wzniesione w okolicy i przy wszystkich do stolicy 
przystępach, przynajmnićj o 4000 metrów od 
teraźniejszego muru cłowego oddalone być po- 
winny; 2) z wystawienia wszelkich budowli i ma- 
gazynów , potrzebnych dla obrony wyż-przyto- 
czonych dzieł warownych; 3) z umacniających 
popraw w murze cłowym, gdyby tego było po- 
trzeba. — Jenerał Bugeaud, ostatni raz jak 
sam mówił przed swą podróża do Afryki zabrał 
głos, dla zbijania powyższćj poprawki, a obrony 
piórwotnego wniosku do ustawy. Był on tego 
mniemania, Że mur, jak go wniosek żąda, czy- 
nilby ze strony nieprzyjaciela jedno jeszcze ob- 
lężenie potrzebnóm , chociażby część warowni 
już była w mocy jego. mk. 

Paryż d. 29. stycznia. Constitutionnel 
wyraża się w sposobie następującym o angielskićj 
mowie ztronu: »Mowa z tronu firólowćj An- 
gielskićj nie wspomniała nawet o Francyi. Fran- 
cyja ani gnicwa się za to, ani ja to nie niepo- 
Koi; atoli to milczenie, rządu angielskiego jest 


ostra nauką dla gabinetu _» dnia 29. paździerwika. 
P. Guizot zatyłe aż nadto ważnych zezwoleń, 
mógł niestety spodziówać się przynajmnićj małćj 
grzeczności jednego paragrafu. Ale ani słowa, 
ani jednego słowa grzeczności za tyle ofarl< 

Na giełdzie dnia tegoż zajmowano się więcćj 
projektem obwarowania niźli mową z trona firó- 
lowćj Augielskićj i piórwszemi rozprawami w obu 
izbach parlamentu, Spekulańci spodzićwają się, 
że poprawka jeuerała Schuceidera przeciw 
murowi opasującemu przyjęta będzie, a wia” 
domo, że rząd ikomisyja muszą zaniechać pro- 
jektu obwarowania , skoro izba poprawkę taką 

zyjmie. 

a T ia 30. stycznia. Journal des De- 
bats niechetnie dziś o tóra wyraża sie, Że mini- 
steryjum w rozprawach o projekcie obwarowania 
za-nadto neutralnie się zachowuje. »Nie dosyé“ 
mówi toż pismo, że projekt przyjęlym bedzie ; 
powinien on być przyjętym w myśli rządu, pod 
choragwią mipjsteryjuma i jego polityki; co gdy 
pie nastąpi, wtedy przez niesżczęsne nieporo- 
zumienie, uzyskany skutek ustawy wydawać się 
będzie w oczach Francyi i Europy, jako tryjumf 
wojowniczój i rewolucyjaćj partyi.< 

Zapewniają, że pan Appony ilord G ra n- 
ville okazują od dai iiliu wielką dla pasa 
Guizota oziębłość za to, iż mówił za placem 
obwarowania, podczas gdy zapewnił mocarstwa 
zagraniczne, iż nad odrzuceniem projektu lego 
pracować będzie. | 

Posel angielski lord Granville miał dnia 
29. stycznia dwie narady z panem Gaizote m. 

Komitet dla rozpoznania budżetu na ros 1842 
zebrał się po raz pićrwszy doia 27. stycznia, 
i mianował pana Lacave - Laplagne swym 
sprawozdawcą, a pana Rivet sekretarzem. 

W Gazette de France z dnia 20go b. m. czy- 
tamy: »Ponieważ Messager dria wczorajszego 
powiedział, że trzy pićrwsze w Gazette ogłoszone 
listy (o które Króla obwiniają) sa podrobione, 
przeto użytkując z danego nam ustawami pra- 
wa, dzieńnikowi Messager wydamy proces po- 
twarczy.* 


Szwajcaryja. 


Zurych dnia 26. stycznia: Istotne znie- 
sienie klasztorów argowskich zaczęło się dnia 
wczorajszego. Naczelnik wojska Frei udał się 
ze sztabem swoim do klasztoru Muri i oznaj- 
mił zgromadzonemu konwentowi, ażeby wszy- 
scy zakonnicy opuściłi klasztor w przeciągu 48 
godzin. Opat poprzestał na protestacyi. Podobny 
akt odbył się dziś zrana w Wettingen i takaż 
protestacyję odczytano. Wojsko zapewne CZa8 
dłuższy jeszcze stać będzie w gminie Freiamt, 
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nie tyle dla ludności tamtejszćj , jak raczćj iĝ 
się malych kantonów obawiają, które w istocie 
Sejmu nadzwyczajnego zażądały. — W Lucernie 
wszystko jest w oczekiwaniu dnia 31. stycznia, 
w którym lud głosować ma o rewizyi konstytu- 
cyi. Jeżli jak rzeczą do prawdy podobną zo- 
stanie rewizyja uchwalona, to będzie musiała 
z lodu zebrać się rada konstytucyjna, która o- 
trzyma na wszelki przypadek daleko wyraźniej- 
szą katolicką i przeciw-radykałoą barwę, niżli 
terażniejsza wielka rada. — Lecz i kautonoim 
protestanckim przebywanie wojska w Kantonie 
Argowii powoli przykrzyć się zaczyna. 

—— dnia 29. stycznia. Nuncyjusz pa- 
pićzki podał kaatonowi rzaądzącemu Berny urzę: 
dową protestacyję przeciw uchwale znoszącćj 
klasztory w Argowii i zażądał interwencyi po- 
wyższego kantonu, dła ochronienia Związku. — 
Kanton Uri oświadczył okolnikiem, że prote- 
stuje przeciw temu także imieniem kantonów 
Schwyz i Unterwalden. 


Włochy. 


Rzym d. 18. stycznia: Najmłodsza córka 
zmarlego księcia Canino, Lucyjava Bonapar- 
tcło, została w dniach tych zakonnica w tu- 
tejszysa klasztorze francuskim, w którym po- 
božne siostry zajmują się wychowaniem mło- 
dzieży płci żeńskićj. 

Prussy. 


Gazeta Królewiecka donosi z Frauen- 
burga pod d. 22. stycznia: sPo zeznaniu uczy- 
nionóm przesz inordercę Rudolfa Kienapfe|, 
jakcteż „po innych przez śledztwo wykrytych 
szczegółach, znikło zupełnie podejrzenie o wspól- 
nictwo lub udział w popełniooćj przezeń zbro- 
dni, o jakie rodziców jego i siostry obwiniano, 
i takowych d. 12go t. m. na wolność puszczo- 
no. Ten niegodziwy syn sprawiał zawsze rodzi- 
com swoim wiele zmartwienia, a i teraz matka 
jego, z pewnością się dowiedziawszy, Žo on to żost 
morderca biskapa, dostała pomieszania 
zmysłów. 


Królestwo Polskie. 
— Z Wurszawy d, 1, lutego. — 


W skutek otrzymanego od królewsko-pruskie- 
go konzulatu jeneralnego zawiadomienia, po- 
daje się do wiadotności trudniących się spławem, 
że budowle, które okazały się potrzebnemi 
z powoda ujścia, jakie otworzyła sobie Wisia 
przez góry piasczyste pod Neufahr, tak dałeco 
sa wykończone, ič z otworzeniem Żeglugi, statki 
przez nowo-zbudowaną śluzę na kanał, który 
jest Z nią w związku, wchodzić będą mogły. 


Śluza ta taka ma przestrzeń , iż wszelkie dotad 
używane na rzókach statki, bez wyłaczenia będa 
mogły przez takową przechodaić. 'Fratwy je- 
daak wtenczas tylko będą mogły być przepu- 
szczone, skoro bedą miały najwięcćj 180 stóp 
długości, a nie więcćj jak 30 stóp szórokości. 
Do przymocowania tratew znajduja sie powyżćj 
śluzy, w dostatecznćj odległości i liczbie pale, 
aby w razie potrzeby, tratwy do przejścia przez 
śluzę mogły być przygotowane. Hady z wodą 
płynacy szyper, lub prowadzący tratwą, obo- 
wiązany jest przy moście na lyżwach w Iczewie 
(Dirschau) odebrać regula:nea , który obejmuje 
wiadomość, jak się powinien zachować powyżćj 
śluzy przechodząc przez takową. (G. Por.) 


Turcyja. 


Angielskim statkiem parowym Gorgon, który 
z Jafy dnia 10go stycznia odpłynął, nadeszły do 
Martaaryzzy, jako miejsca zabrania się eskadr mo- 
carstw sprzymierzonych, następujące wiadomości 
o skladzie rzeczy w Syryi , nim jeszcze bez- 
warunxowe poddanie się Mehmeda Alego 
tamże wiadomóm być moglo: »W daiach ostat. 
nich miesiaca grudnia uorganizowane było po- 
wstanie wszystkich mieszkańców Syryi w połu- 
dniowej stronie Bajrutu i Damaszku. — Jlość 
wszystłich pod bronia będacych górali włącznie 
z llauranem , licza do 15,000 ludzi, — Dnia 
27. grudnia zabrali górale wszelka zywność i 
furaż, które Ibrahim Basza na odległość 
dwóch dziennych marszów w południowćj stro- 
nie Damaszku, dla utrzymania swego wojska w 
czasie odwrotu przez Palestynę , był zgrosnadził. 
— Dnia 29. grudnia astąpit Ibrahim Basza 
z Damaszku. Zaraz po oddaleniu się jego zkie- 
gło od niego 2000 ludzi kurdyjskićj konnicy, 
tudzież kilka oddziałów artyleryi i nieregular- 
nój piechoty. — Dnia 2go stycznia przeciagał 
Ibrahim przez Eł-Kezrue i zajął El Meze- 
ryb; postępowało za nim 2000 ludzi lekkićj kon- 
nicy, pod dowództwem rotmistrza de lOr, ad- 
jutanta jenerała J ochmusa. Armija egipska 
doznaje wielkićj straty przez ciągle zbiegostwo 
i ostrość pory roto. — Doia 3go i 4gostycznia 
przebywał Ibrahim w ©l-Mezerybie dla orga- 
nizowania swojego wojska i konwoju. Przed- 
sięwzięcie jego uskutecznienia odwrotu Palesty- 
ną przez Dżenin i Ramle ku wybrzeźom, zni- 
weczył Emir Beszyr, który się w tćj oko- 
licy w 7000 piechoty i 1500 konnicy pojawił. 
Tyberias i ciaśninę Dženinu zajęli gorale z Na- 
plusu, a regularne wojsko otomańskie, złożone 
z 28 batalijonów , osadziło całą liniję od Saidy 
aż do góry Karmelu, i ma także w Jerozolimie 
awa załogę. — Ibrahim Basza, któremu 
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drogę do Pałeatyny odcięto, cofngl się dnia 
5. stycznia przez puszczę droga karawanową do 
Manu i Juzu. Zbrojne sily jego zmniejszsly 
się na 15,000 piechoty, 5000 konnicy i jeden 
park artyleryi o stu działach; miał także wicle 
chorych. — Zapasom Żywności i furażu żuajdu- 
jacym się w Mao, na ośm dziennych marszów 
od puszczy, zagrażają zniszczeniem Bedninowie 
Rebel-Szalibu (z góry Hebron) tudzież Beduino- 
wie puszczy. — Horpus konaicy egipskićj zlo- 
żony z trzech tysięcy ludzi, który przez M e h- 
meda Alego już od niejakiego czasu posła- 
ny był do Kl-Ary:zu, dla przyjęcia wracaja- 
cego z Syryi wojska Ibrahima, na wiadomość, 
że Ibrahim przez puszczę cofnać się był 
zmuszony, udał się z powrotem do Egiptu. — 
Wojsko oromańskie dnia 9. stycznia zajmowało 
Akre, Jerozolimę, ciaśniuvę Dżźeninu, Ramle i 
Jafę; w tém ostatnićm miejscu Seraskier Z e- 
keryja Basza tnial swą główna kwatćrę. 
Przybyłe przez Taur i Eufrat z Małój Azyi 
wojsku otomańskie postępuje ku południowi 
częścią przez Balhek, częścią wzdłuż wybuzeża, 
przez Trypoli i Bajrut do Akry. — Ślaco cała 
Syryja z egipskiego wojsXa oczyszczoną zostanie, 
obmyśli Zekeryja Basza potrzebne środki, 
do przynaleźnego roadzielenia otomańskiego woj- 
ska w tymże kraju.* 


Daana i 01 B] ZMOWA WENA DĄ 
NYWUNI GWOWYDDE 

Dnia 9go b. m. był wielki bal u Jego 
KE scelencyi komenderujacego Jenerała. O 
godzinie siódmćj, gdy zajćżdzały powozy, jaśnia- 
ło pomieszkanie Iiomenderującego rzęsistióm 
Światłem, a w czasie, gdy się zima pod oknami 
burzą srożyła, przepyszee salony ozdobione ży- 
wómi kwiaty, zdawały się wiosnę przywoływać 
na ziemię. Jakoż w samćj rzeczy widzieliśmy 
tu zgromadzone wiosenne i letnie kwiaty naszćj 
stolicy. Powabne postacie w gustownym stroju 
balowym zabawiały się tańcem. Podostatkiem 
było wszystkiego, na co tylko cukiernictwo we 
wszelkich ksziaiiach zdobyć się mogło. Po u- 
pływie godziny jedynastćj udało się całe towa- 
rzystwo na drugie piętro, gdzie w trzech poko- 
jach, przy suto zastawionych stolach, przyjemne 
trudy balowe w zapomnienie poszły. Prawie aż 
do trzecićj z-rana trwał bal, na który najzna- 
komitsi obywatele, wysocy urzędnicy i olicćro- 
wie wszelkiego stopnia zaproszeni byli. Już przez 
samę różnobarwną mieszaninę mundurów, po- 
między któremi piękna płeć w powabnych stro- 
jach i mężczyźni w poważnych frakach się snuli, 
przedstawiał salon widok zajmujący: Piękną 
jest moda, gdy dama i dziewica w balowym stro- 
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ju kwiatami głowę swoję wieńczy; jak a gs: 
daje się wtedy niejedna przyjemna twarzyczka 
rozkoszą tańcu spromieniona, Jestto prawda , iż 
dawne czasy zawsze wracają; jednakże nowe 
przynoszą nam w swym biegu tylko to, co sta- 
rożytni za dobre uznawali. Grecy i Rzymianie 
wieńczyli sobie głowy podczas swoich festynów. 
Patryjarchalny tep zwyczaj zgadza się wprawdzie 
z ubiorem nmaszćj płci żeńskićj ; atoli jakże 
śmiesznym wydałby sią nam mężczyzna w cie- 
mnym fraku , modaćj kamizelce, w Krawacie, 
u wysokim kołniórzem, nakoniec z kapeluszem 
w ręku i poetycznym wieńcem z kwiatów „Ba 
głowie. Możemy sobie wyobrazić wojownika 
uwieńczonego wawrzynem, ale jakże przedsta- 
wimy sobie mężczyznę naszego wieku, chyba 
z piórem za uchem! — Tegoż samego wieczo- 
ra Towarzystwo muzyczne dało bal na Strzel- 
nicy, który wprawdzie nie był tak liczny jak p°- 
przednicze, jednakże zawsze piękaym nazwać 
sią może. x Y: 


Teatr polski. Dnia 8go b. m. Co kto 
chce?, zabawa wieczorna w trzech oddziałach. 
Piórwszy zajmowała dowcipna komedyjka w je- 
dnym akcie pp. Scribe i Du manoi: Mi- 
łość i śmierć, W drugim oddziale udarzono 
nas sceną z opery: Cdrudik segiloj pięknym 
wyższego znaczenia ustępem Z komedji D u- 
masa: Kean; zabawuemi scenami z Goldonie- 
go: Sługa dwóch panów; a ulubiony wale z kro- 
tochwili: Noc zapustna, tak wzorowo przez 
pannę Zameckę i p. Nowakowskiego 
odapićwany, zakończył ten weale dobry i roz- 
maity oddział. Trzeci zaczął się scenami z kro- 
tochwili ; Wexel przecięty; po nim ze Zbój- 
ców Szyllera Frańciszek Moor (odegrany że 
znanym talentem przez p. Šmoc h owskie- 
go) przerażał nas wyrzutami enia zbroi 
rza, który za Życia już w swóm łonie iekto 
Dósi; nastepnie z Niezgodnych braci Rot ze- 
buego bawiła znana scena z adwokatem i pa- 
nią Chaptuszyńska, a na zaķkcúczenie panna Za- 
m acka hożo i grabnie tańczyła mazurka. By- 
łato niech tak rzekę istna reduta dramatyczea, 
a lubo nie nowa w układzie i w niektórych 
wzęlydach nienajtwafniejsza w doborze, dosyć je- 
dnak jak na zapusty stosowna. Ze wszystkich 
żywiołów teatru potrosze wzięto i liczna publicz- 
ność dosyć się ubawiła. Wszakże do zabawy naj- 
wiecśj tego wieczora przyczyniła się panna Ža- 
mecka. Występując cztćry razy w co-raz od- 
mieunym ubiorze, grając, spiówając i tańcząc, 
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śmiało powiedzióć można była niezmordowaną 
w przypodobaniu się publiczności. (9.) 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


(Nieurzędowe.) 

Turg.na woły we Lwowie d. 6. lutego 1841, 

Z przypędzonych 28 wołów w dwóch party- 
jach, sprzedano Żydom na koszer, a mianowi- 
cie: 1) Mojżesz Gabel z Byszek, 44 sztuk , wa- 
żacych miesa 18 7, a łoju 1, kamienia, po 
82 zr. 80 kr; 2) Hersch Linder z Byszek, 14 
sztuk, ważących mięsa 12%, a łoju 1 /, kamie- 
nia, po 78 zr. w. w. 


Gdańsk d. 80. stycznia 1841, Odbićrane co 
poczta niepommyślne doniesienia z Anglii, wy- 
wićrają niekorzystny wpływ i na pasz torg zbo- 
Żowy, a to tém bardzićj, że w Anglii pie myśla 
o wprowadzaniu zboża, bo nie tylko że cło trzy- 
ma się tamże wysoko, ale nawet bardzićj jeszcze 
w górę idzie. Tradno więc aby spekulanci mo- 
gli do wiosny zboże z korzyścią za morze wy- 
syłać, chocby je sami za mierne nabyli ceny. 
Dziwna jest nawet, że przy takim jak teraz obro- 
cie handlu, ceny jeszcze bardzićj nie spadają. 
Płacą za łaszt pszenicy jasne-pstrćj 130 do 135 
T po 348 do 334 zł. pr., pstrćj 125 do 130 f 
po 300 do 342 zł. pr., ordynaryjnćj 120 do 425 
ti po 240do248 zł. pr., żyta 110 do 125 fipo 
180 do 225 zł. pr., jęczmieniu 100 do 113 ti 
po 120 do 168 zł. pr., owsa po 102 do114 zł. 
pr., grochu po 180 do 228 zł. pr., fasoli po 
240 do 270 zł. pr. (Preus, Hand, Zeit.) 
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Londyn d, 26. stycznia 1841. Obawiaja się 
tu, czyli powodzie po naglóm u nas stopieniu 
śniegu, nie zaszkiodza zasiewom ozimym, zwla- 
szcza Że w niektórych obwodach wody dotać 
nie zeszły. Nie zdaje nam się jednak aby szko- 
dy mog!y być w ogóle znaczne. O ile dotąd 
wnosić można, częste zmiany powietrza bie za- 
szkodziły zasiewom pszenicy , gdyż wyjawszy 
nizkie położenia, zresztą zasiewy te dobrze wy- 
gladaja. (Preus, Hand, Zeit.) 


TEATR POLSKL 


W poniedziałek: D lewicą orleańska , trajecdyja w ściu 
akiach, 


Redaktor J. N. Kamiński. — Nakładem Spadkobierców Fra ńciszka Krattera. 
(Drukiem Piotra Pillera we Lwowie.) 


